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Z  lVilna dnia 2.2.-'Kwietnia 
T rybuna ł  G łów ny W . X  . L. 
pod L a ſk ą  JP: Chmary W oie- 
Wody Miliłkiego, nieprze­
rw anym  ciągiem w zasiadaniu 
ſamegc Marszalka nad zwy- 
czayną pilnośćąi przykładnym 
doftrzeźeniem sprawiedliwości 
sądzony; po odeśzłey ieſzcze 
w  pftatnim dniu ^ i m i t y  spra­

wie z Regeftru RemifTyinfgo, 
na dniu Prawem przepiſanym 
dnia ig. Kwietnia, mowami 
do tey okoliczności, z w yczay -  
nymi; naypierwiey przez fa­
jnego Marszałka, potym przez 
j-P; Dylewſkiego P iſa rzaT rybu­
nału- ć»ł: W -.X ,  Lit: tudżiefz, 
przez J P: lilokochego D epu ta ­



ta B rz e fk '3 jb .  a z P a l e d r y  
p rz s z  JP  Z  alejki ego P a t ro n a  
mianemi, do Kościoła K a t e ­
dralnego Wilęn; na podzię­
kowanie Panu Bogu za do 
kończony z powfzechną chw a­
łą T r y b u n a t  gdzie JX :  Toczy- 
łowjki Biłkup 'J n tp n p w a ł : - T ę  
D E u m  Latidamus, po którym 
za proizonychM o ji&bie na O- 
biad X cia  Jmci Bilkupą Witem 
Jchm ćX X . Łbpacińjkiego Tu 
czyłowjfkiego, Zienko tiicza Bi- 
ſkupow,: tudziefz Prałatów, i 
Kanoników WMen: oraz nay 
duiące fię w o wczas w Wil­
nie wfzyftliie dyf tyngow a-  
ne Pań Iw o ,  u S to łu  ną ofob 
i io .  Herbami wszyftkicłj  D e ­
putatów a  Kolegow ſwoich na 
Taf lach  De (Terowych do cza- 
ſu L im ity  Trybunału  p rzy g o ­
towanego, dawał obiad wp a- 
ni iły, '
Rcjztą  Memorifahi Hrabiego de 

CagUojłro, .
P Y T :  C z v  codz i eń  K i ą ź e  i a d a t  u  W P a -  

n a ? O D O : W  p o c z ą t k a c h  b i r z o  r z a d k o ,  
p o t y m  z a ś ,  j .  a lbo 4.  r a z y  na  t y d z i e ń .  
P Y T :  C z y  z n a ł e ś  l a k ą  D a m ę  po d im je -  
ruein.  la Mólti? O O P :  Z n a ł e m .  G d y m  
p i e r w ſ z y  r a z  14 w id z i a ł ,  t a k  mi fię w y d a ­
w a ł o , - i i  ią  w i d z i a ł e m  w  Strażburgu w 
m ę ik r m  u b i o r z e . ,  PYT.-  C zy  w id y w a łe ś  
p o t y m  i ą  u K ią żę c ia ?  O D » ł;  W i d y w a ł e m  
P Y  I’: }Czy  b y w a ł a  o n a  t a m  z ſyńo.wicą 
ſw-f tą?  O D P ;  ia: A ie  c zy n i ł e ś  ia k ie ś

t a m  o p e r a c y e  z  l e y  ſ y n o w i c ą ?  O D P . - C a ł ą  
f z e c z  z a r a z  o p o w i e m  ( tu k  iak wijzeij)  
P Y T :  p o w ia d a i ą ,  ż e  o w e y  d z i e w c z y n i e  
w i e ſ z a t e ś  k r n c y f i x  na  ſ z y i ,  fó ż r i e  w f t ę g i  i 
w o r e c z e k  z  p i e n i ę d z m i ,  n a o f t a t e k  k a z a ł e ś  
i e y  k l ę c z ą c e y  p rz y f i ę g a ć ?  O D P :  T o  ieft 
f a ł s z .  X i ą ż e  d a w a ł  o w e y  d z i e w c z y n i e  
r o z m a i t e g o  g a t u n k u  wſ łęgi ,  p o t r z e b n e  do 
D a m l k i e g o  u b i o r u .  M o ż e  m i a ł e m  w  k i e -  
ſ z e n i ,  p r z y p a d k i e m  iaki i j i  w o r e c z e k  Far- 
ptazoA/kf, a le  Jego n i e w i e m ,  c z y  o n a  co 
z a ż y w a ł a .  P e w n i e  X i ą ż e  o  t y m  b ę d z i e  
w i e d z i a ł ,  y  c o k o lw ie k  w tey m i e r z e  p o w i e ,  
b ęd z i e  p ra w d a .  P ? T :  C z y  k ł a d ł e ś  ( n i e  
Wiem ia k  jl fz pa dę  tiS. o w ę  d z i e w c z y n ę ?  
O D P . - T o  ty lk o  w i s m ,  i i  m o ię  ł z p a d ę  
b y ł e m  odpafi j l  P Y T :  A co fię t y c z e  p r z y .  
ł i | j j ?  p D P :  T o  ief t fałsp.  J u z e m  p o w i e -  
d z i a ł  p r z y c z y n ę ,  d lą  c z e g o , n  to w ſ z y f t k e  

u c z y n i ł  P ? I :  C z y  p r a w d a  to  ie f t ,  ż e  ( k o ń -  
c z y w s z y  d r u g ą  o p e r a c y ą ,  g ie dy  o w a  d z i e ­
w c z y n a  w y i e c h a ł a .  u d a ł e ś  fię do d r u g i e g o  
p o k o iu  z X i ą ż ę c i e m  y z  H r a b i n ą  di ta Mo- 
t/e, ś r z o d  k t ó r e g o  b y ł  p u g i n a ł ,  k r z y ż  S. 
Iędrzeia,  ſ z p a d a ,  l ſ r u c i f i x ,  Agnus Der, y 
30 .  św i e c  z a p a l o n y c h .  Z e  p o t y m  k a z a ł e ś  
p rzy f ię g a ć  P a n i  de !a Maltę, iż n ic  n i e .  
w y i a w i  z te g o ,  c o k o l w i e k  w id z i .  Z e  p o ­
t y m  p o w ie d z i a ł e ś  do X ią ż ę c i a :  fVer. teraz 
JCtąie, to ce toieſz. Ze X i ą ż e  n a t y c ł i m i a f t  
. o tw o rz y ł  ſw o y  k a n t o r ,  w y io t  b ia łe  p u d e ł k o  
z  b r y l a n t a m i  n ie  o p r a w n e m i .  Z e  p o t y m  
dodołeś. -  Pamięta// Xiq.it, ie y draga 
tam tejl o klót ey tuiefz. Z e  X i ą ż e  z a r a z  ie 
w z io f .  y  p o w i e d z i a ł  do P a n i  de ta Mott et 
Madame.daię  W P a n i  6,000 Liwr-, y  te  
b r y l a n t y :  ó d d a y  to w ſz y t lk o  t w e m u  m ę ż o ­

w i,  y  p o w i e d z  m u ,  a b y  z a r a z  j e c h a ł  do 
Lo idijna, y ż e b y  o p r a w i w ſ z y  ie tam p r z e -
d r ł ?  O D P :  T o  ief t  f-lłſz, y  w ie lk i  f a ł s z .
P r z e c i w n i  m a m  n a w e t  na to d o w o d y .  P Y T :  
C oż  z a - d o w o d y  m o ż e ſ z  na  to p r z y w i e ś ć ?  
O D P :  Jak t y lk o  fię z a k o ń c z y ł  m a g n e t y z m .  
P a n  de Carbonnitres p r z y g o t o w a ł  p i k o y ,  
d i  k t ó r e g o  po  d r u g i e y  o p e r a c y i ,  w e ſ z f i  j e ­
dn a  b a r z o  d y f t y n g w o w a n a  of oba ,  k t ó r e y  
niecl icę  w y m ie n ia ć .  X i ą ż e  w y i a w i ć  m o ż e .  
co to b y ł a  z« o ſo b a ,  g;dyż i* do  ta k ic i i



b a g a t e l i  n i e c h cę  ie y  m ie fz a ć ,  X i ą ź e  y  
p o m i e n j o n a  ofobu ,  m o g ą  p o w i e d z i e ć .  iź  w  
p o k o i u  n i e b y ło ,  a n i  k r z y ż a ,  an i  p u g i u a t a ,  
an i  Agnus Dii. Ze to  w f z y f t k o  ief t  f a łs z ,  
c o k o l w i e k  w  tey m i e r z e  m a w i a n o .  Z e  ż a -  
d n e y  t a m  n i e b y ł o  p rz y f i ę g i  Z e  cał y  d o m  
X i ą ź ę c i a  ś w i a d c z y  m a ż e  p r z e c i w k o  o w y m  
3 0  ś w i e c o m ,  y ż e  w fz y sc y  lo k a i e  z e z t i a i ą ,  
c z y  b y ło  n ą  t e n  c za s  w i ę c e y  ś w i a t ł a '  w  
p o k o i u ,  a n i ż e l i  go z a w f z e  z w y k ł o  b y w a ć .  
P Y T ;  C z y  p r a w d a  to  ief t.  ż e  c zy n i !  n a d z i e i ?  
X i ą i ę c i u  da  w y ź f z e g o  a w ą n ſ u  w  M in i -  
f l e r i u m ?  T o  ief t  fa l ſę .  0 0 f :  O w f z e r n ,  
r a d z i ł e m  m u  z a w f z e  w y i e c h a ć  z  Paryża, 
d o  Sauerm, g d z te b y  ż y t  w  ſ p o k a y n o ś c i .  
P Y T :  C z y  p r a w d a  to, ż e ś  m ó w i t  X i ą ź ę c i u ,  
i e  tw o ia  ż o n a  zi .ednafa u f n o ś ć  u K r ó l o w e y  
y  ze  z n i ą  u t r z y m u i e  k o r r s f p o n d e t i c y ą ?  
O D P ;  A iu ż b y  t e ż  t ego  b y ło  z a  w ie le .  Y  
k i e d y  X i ą ż e  to m a w i ,  t e d y  ze  wfzy fbk im 
w i n n y m  dla  o ſ o b y  ie g a  r e f p ę k t e m ,  m u ſ z ę  
P o w ie d z i e ć ,  ż e  on  k ta ń i i e .  P o t y m  p o k a ż a -  
w f z y  m i  e x a m i n a t o r  m a ł y  b i l e c ik  r z e k ł ;  
C z y  z n a f z  go?  a lb a  n ł e ?  O b e r z a w f z y  ia 
go  n a l e ż y c i e ,  y  p o z u a w ſ z y ,  iź pi fm o by ło  
z m y ś l o n e ,  p o w i e d z i a ł e m ;  N i e w i e m  z k ą d  
i ię  to  pi fm o w z ię ło ,  y  n i e w i e m  h a  w e t  
c z y i eb y  to by ło .  A n i  ia , an i  m o ia  i a n a  ni e-  
b y l i ś m  y w  lV erſa lu t y n ie  m a m y  n a w e t  
h o n o r u  z n a ć  K r ó l o w e y .  A  co w ię k fz a ,  

m o i a  ż o n a  p i f a ć  n i e u t n i e ,  bu rz o  fię 
częf to  b o w i e m  t o : p r z y t r a f i a ,  i ż  Rzyinfkie 
d a m y  n a y l e p f z ą ,  m a i ą c e  e d u k a c y ą ,  z 
t y m  w f z y s t k i m  p if ać  nie  u m i e i ą  (" T o  albo'? 
w i e m  u m y ś l n i e  fię dz ie ię ,  j e d y n i e  t y m  
k o ń c e m ,  ż e b y  im  p r z e f z k o d z i ć  i n t r y g  
m i ł o s n y c h  } y  i a k ż e b y  to m b g t o  by ć -p rą -  
w d ą ,  co m ó w i ą ?  P Y T -  C z y  d a w a ł  k i e d y  
X i ą ź e  b r y l a n t y  l V P n u ,  a lbo ie go ż o n i e ?  
O O P ;  \V :ęcey  n i e w i e m ,  ia k  t y lk o  to , k i e ­
d y m  b y ł  ie fzczs  w  Straiburgu, m i a ł e m  
oio bl i  w ſz ą  g a ł k ę  do la lki ,  z r e p e t y e r e m ,  
K a i n e r y z o w a n ą  b r y l a n t a m i .  O  fi i r o w a l e m  
i ą  K ią zęc iu ,  k t ó r y  chciał  mi  dać  za  n ią  
i n . ia  b r y l a n t y ,  a ! e m  la t ego  p i e a k c e p t o w a ł  
gdy/ ,  z p r z y r o d z e n i a  m a m  w i ę k f z e  ukan- .  
t e n t ó w . n . e  przydługi  :vaFl tę Cz v m  k o m u ,  
a i i i ża l r  <rd k o g )  - b z - i j w i ć  P r z y i i n g  , Cidy 
na . i f ze d t i  d z : ; u  :. ;dc  n m o i e y  lu n y ,

przyltaf X i ą ź e  di* n i e y  presenca, t o  ief t  
m ó y  p o r t r e t  o ſ a d z o n y  w p r z ó d  p e r t a m i ,  
n a  k t ó r y c h  m i e y f e  X i ą ź e  k a z a ł  p o -  
w f a d  zad  b r y l a n t y ,  z e g a r e k  z  ł a ń c u ſ z k i e m  
z m a  łycl i b r y l a n t ó w ,  z  k t ó r y c h  5,  b y ł a  
n i e c o  w i ę k ſ z y o h ,  a n i ż e l i  b y ł y  i n n e .  Co 
fię t y c z e  i n n y c h  m o ic h  w ł a ſ n y c h  b r y ­
l a n t ó w ,  w f z y f t k i e  z a g r a n i c z n e  D w o r y  
b a r z p  i e  z n a i ą .  u  k t ó r y c h  ia  b a w i ł e m .  
Ł a c n o  k a z a ć  p r ó b ę  ich n a z n a c z y ć .  J a ,  
ż o n a  m o ia ,  y c a ł y  m o y  m a i ą t e k  i e f t  w  Ba. 
Jlylii. E x a m i n a y  t y l k o  W P a n ,  a  z o f t a -  
n ie f z  p r z e ś w i a d c z o n y  b e z  ź a d n e y  w ą t p l i ­
wośc i  o  t ey  p r a w d z i e ,  (  Rtſziapotym)

Z  Rzym u dnia n .  Marca. 
D o f z ł ą t u z  Neapolu od N ua-  
cyuſza Papielkiego nowina,
żg Generał L e y tn a o t  Pignatelli, 
który w przefzłytn miefiącu w 
interefach Króiewſk.ich do M sz--  
panii był  w yR any ,  Ukazany.
ieft ode Dworu na wygnanie. 
Żaden  nie m oże należycie 
poiąć tego, iak on z  tak wiel- 
kiey u Króla ł tiki- a w  tak 
wielką co barziey, że nagle, 
popadł niełafkę. Niektórzy p o ­
wiadają, i e  nie z należytą 
wiernością  intereſą fobiejaole- 
cone fpray/o wał, y Królowi
Ncapilitań[kiemu  odpowiedź ie­
go O y c ą  nie taką przywiózł, 
jąka była dana, ale tak, iak mu 
ią w u ii a w łożyła  przeciwna 
partyą. Y to ma być przyczyna '
całey iego niełalki- Wielu
rozuóąia, -że- ca . okoliczność, 
iefzęze zn.ąs.-źnieyfze y w e
k lż a y  wagi za foba poc iągnę  

a V . ' :; /  7 -



odmiany u tamecznego D w o m , 
Mówią, że teraźnieyfzy nowy 
Sekretarz  Stanu, chętnieby za­
mienił ſwoy ninieyſzy, urząd, 
na  przefzły Fice Reija Sycylii: 

/kiego.
Obftalowany od Jmperatoro- 

w e y  Jeymci Rojjyijkiey, model 
wielki, t rzech  Kopuł, F a c y a ty ,  
Placu, y Kolumnady Watykanu, 
iuż ieft w ygo tow any  przez 
naſzego A rty f ię  Pana Lucangeli 
y  wkrótce tna być  przeftany 
do Petersburga. W p rz ó d  iednak 
będzie uczyniona próba ow ey  
flawney iiluminacyi tego m ode­
lu, z  przyczyny,  i i  taż  fama 
iego illuminacya, będzie c z y ­
niona także w  Petersburgu w  
przytomności Jmperatorowey 
Jeym ci y  całego Dworu.

Z  Londynu dnia J 7. Marca 
W  przeſzłym tygodniu w  Ply­
mouth, p e w n y  m ąż ,  przedał 
ſw ą  żonę za dwa Gwinei ie- 
dnemu Kapitanowi, kupieckie­
go okrętu, Pojechała ,or,a za- 
tym  z ſwyra now ym  właścicie­
lem ,  który w kilka dni, z b r z y L 
dz iw ſzy  ią fobie, odeftał nazad 
prawdziwemu iey mężowi. G dy  
ten ią z odgrażaniem fię ſpotkał,. 
y  niechciał iey  nazad p rzy iąć ,

pofzfa nazad do okrętu, na kto'- 
rym przybyła;  lecz gdy iey y  
tam przyjąć niechciane--, ftfze- 
iiła fobie z  deſperacyi kulą w  
łeb, y  ciężko raniona aoſia ła ,  
chociaż fię przecie nie zabiła.

Z  Wiednia dnia JS- Marca. 
Nieuftaie dotąd pogłoſka, źe  
D w or  Aujłryctcki, żąda od S to ­
licy AjooJlolfkiez powrócenia 
nazad Xięftwa Ferary, że Dw or 
Neayyolitar.ſki odftąpi RoJJiji 
Portu Brindiji.

T e r a z  powiadaią, że Cefarz 
Jm ć  w  miefiącti Maiu rozpo­
cznie ſwą podroż do Cherſonu; 
a w  W rześniu  nazad powróci. 
Między prezentami, które Ce- 
ſarz Jm ć bierze z ſobą do 
Cherſonu, mą ieden kofztować 
2 2,000. Złotych, a ten przezna­
czony ieft dla X iążęc ia  Potem - 
kina.

Z  Auſlryi dnia 22. Marca. 
X iąże  Jm ć Karol Józef  de Ligne  
Cefarſki Generał Feldmarſza- 
łek, y aktualny Podkomorzy, 
ód Jmperatorowey Jeym ci  
Rojjyiſkiey znaczne o trzymał 
O ia d y y  Krymie. Sam a  Jmpe- 
ratorowa Jeym ć  donofi mu, o 
tey  ſwoiey na oſobę iego 
donacyi.
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Z  Paryża dnia 20. Mar cii. 
Podczas przeſzłych tęgith m ro­
zów, gdy troie dzieci po za­
m a rz ła m  wielkim Werfal(kim  
kanale chodziło, lód fig 'pod 
niemi załamał y wfzylcy troić- 
na ' dno pod lód pófzły. Po- 
ftrzegfzy to ieden ſzewćzyk, > 
lat 17. rhaiący, nazwiſkiem 
sfoseph Chrćtien, przybiegł na 
ratunek W idząc zaś, źe żadne 
go z ży ia ſwego właſnego 
befpieczeńftwem ratunku dać 
me mógł; upad ł na kolana, 
weftchnoł do Boga, p rzeże ­
gnał ile, y  w fkoczył pod -lód 
do wody. Bóg mu pobłogo 
f law ił^że  y -fam zdrów z  pod 
lodu wyſzedł, y wizyſtkie troie 
dzieci wyratował Dowiedzia- 
w łzy fię o tym  Król Jmć, dał 
temu tak heroicznemu ſze.wczy 
kowi Medal Z io tn y  z łaucu-

chem także z ło tym ; a Krófowa 
Jeymość, kazała mu wyliczyć 
tyle pieniędzy, wiele mu t rze ­
ba było dla wyzwolenia fię na 
M ayftra  w ſwym Cechu.

Z  Am ft er da mu dnia 2 o. M ari 
Dnia 18 tego miefiąca, była 
tu  tak gruba mgła, ze  wiele ołob 
y wozów, w wodę powpadało. 
W  tey okokoznoś.i, dwóch lu­
dzi życie utraciło.

Z  Holandii i dnia 2 j .  Marca. 
S tany  Hoienderfkie, uwolniły 
Rzijmfkick Katolików od wfze- 
łakiey kontryhucyi, Słychać,  
że  Stany, Generalne, dały iuż 
odpowiedź Królowi Jm ci  />«- 

JkieMu.
Gloſzą tu, źe S tany  Holen, 

dcrjkie, ciężkie myślą 'Włożyć 
podatki na przyw óz Angiel­
skich Manufaktur, z p rzyczyny ,  
iż  Anglicy, znacznie wielkie



płacić każą  podatki, od w w o ­
żenia  do kra;u. ryb Holender- 
Jkich.

VVczoYayfzey nocy p rzy ­
biegł kury er z W trſalu . Z a  
pewną rzecz głofzą, że p rzy­
wiezione przez . nfego lifty, 
znai-rźaią do wew nętrznych  
intere.ó w R zpftey.

Z  R.a,tysbj:iij dnia 2 4.- M a,rca. 
Zaw czora ,  przeieżdżąli tędy 
z  wielkim Ówo ern Xieftwo

b

Jchmć de Saxe,i Teſchen.
Z now u  mówią o podróży do 

Włoch  X iążęcia  Imći Elektora 
Bawarfkiego, którą iediak D o ­
ktorowie odradza: ą mu m o ­
cno.

Z  Wiednia dnia jy .  Mirca. 
R  J z u ry i i ą a o , że prz e di'u ż o a 3 na 
Wiele iat, lub nu za wiza, ſro notne 
kary  y ciężkie publiczne praco^ 
ſrożſze bę ią dla zfojzyri  -o w 
nad śmierć, którą ich przedt.ym 
karano, a ty;n ſa ny n burziey 
f ić  od yfoczyńftwa hultaie y  
łotry powściągią: y przeto za 
terażnieyſzego Panowania, ka­
ra ś mierci była u tias zakazana. 
W fzakże filutek przeciwnie 
poitazał, że iak nic nalfzego 
dia ćzłowieka mad życie, tak 
nic ftralznieyſzego nad ś nieiór 
P rzy  tym  nowym  zakazującym 
karania śmiercią Prawis, iak

•wiele ftrafznyćh zbrodni ns
m nożyło  f ię ,  ztąd . znać. ź j  
gdy Ceſarz jm ć, ka?.ał w tych 
dniach podać fobie regeftr o- 
fadzonych za fwego Panowa­
nia z łoczyńców, znioli go z  
regeitrem tych ,  k tórzy óſa- 
dzani bywali za Panowania 
przeſzłego Maryi ſejesij, l icz ­
ba terażnieyſaych zbrodniow, 
przewyżſzyła  d.awniey(zy ch 
ſześcią tytięcy ofob VV d/.ąo 
to  Monarcha, dawne Prawo 
karania śmiercią przywrócił.

T o  śmiercią itiram , filutek 
iuż w tych dniach wzięło na 
rpfudym z loczyńcu  Zallh tm . 
T e n  uczciwie urodzony ( m a -  
iący zacnego brata fwego F i ­
z y k a )  za Subalcema w U rzę ­
dzie Ylieylltim zoftaiący, na- 
}nzł tak wielką przy iaźń  u 
iedney panny, że co ona pracą 
rąk ſwoich zarab afa, z nim fię 
ty  n dzieliła, fzafuiąc na trę tne­
mu młodzianowi na iego roz* 
pufcne potrzeby. Czy  potym 
uprzykrzyło mu fię tak częfto 
kweftować, czy też  hoyność  
dla rozrutzutnika z ftrony pa n ­
ny uftnwała.-upatrzywrzy czas 
przeſzył ſerce t-*y pannie , y  
porąbawſzy na ſztuki trupa, W 
kufrze go zamkuoł, oraz i^y 
rzeczy y  pieniądze ( których



było  na 1,700. Z i ł : RjAſk 'rh") 
zibrał.  S ch w y ta n y ,  do wſzy- 
ftkiego przyznał fię^y na ftra- 
ſz!iwą śmierć ofądzony zoftał, 
E x e k w o w a n o  go d 10 tego 
Miefiąca. Naprzódrazpalonemi 
klefzczami był, dwa raz y  tar­
gany, a potym żyw cem  w 
koło pleciony Dniem przed 
exekucyą  oświadczył fię, iż 
n ig iy b y  na to z łoczyńftwo 
n ieodw ażył  fię. g ły b y  wiedział 
że  ma być za co śmiercią 
karany.

Z  Paryża dnia 27. Marca. 
T b  ieft pewna, że Pan De- 
villette w  G m  u ieft arefztd- 
w any .  Obwimaią go oto, że 
podczas negocyacyi o ow ą bry- 
ilantową fztukę, zfałfzował pod­
pis Królowey Jeymci, y  gra! 
W tey mierze pryncypainą rolę 
s  Panen y  ż Panią de la Mołte. 
N atenczas  gdy go tu przyfta- 
wią^ iefzcze 'w ęk ſze obiaśnie- 
nie będzie miała rzecz cała, z wła- 
ſzcza ż 3 Pa 11 de la Mołte, aż  
do końca oftatniey j^-która b y ­
ła w przeſzły piątek )  kon- 
fromasyi,  zawlze zupełnie kła­
mała. O d czafu wyiścia  Me- 
moiyału Panny Ohua, barziey 
poczynaią  wmować Xiążęcia 
Kardynała, że  iego nadzwy- 
Czayna chciwość honoru, zda- 
ie fię i i go zupełnie zaślepiła. 
Cały błąd iego, zależy od wiel-

fcfey nieuwagi E ez  wątpienia 
ſente icya, która na niego w y ­
padnie, zaleci mu, ażeby  był 
na drugi raz oftróżaieyfzy. T a ­
ka ſe.tcen ya w nafzyrń ſądo- 
w ym  procederze, nie ieft nie 
obe lżyw a INaywiękfzy błąd 
iego n i  tym  ſunduie fię, źó 
przez t k rw y  ſwóy poftępek, 
pofądzit Królową Jeym ć być 
fltlonną do taie.nnych y ſekre- 
tnych ſchndzek. M emoryał  e- 
g o k t ó r y  wkrótce wynidzie ,  
m.i fię Ikładae źe ftu kart.

Hagi dnia 28 - Maren' N a ſz  
Minifter w  Bruxelli, podał 
wexel tamecznemu Rządowi 
wypłacając pierwſzy termin 
Ceſarzowi Jmci z ugodzoney 
traktatem ſummy 6. Millio- 
now T e n  wexel, mc być na
1,250,000. Złotuck.

Co fię tycze  interęfu K o ­
mendy Ęagień/kiego Garnizonu, 
żadna iefzcze nie ftaneła decy- 
zya, y cała rzecz  tak zoftanie, 
iak ieft teraz.

P rzed  ki.ką dniami, wyfzło 
tu małe dziełu, które wſzy. 
ftkich uwagę na ficbie „ściągu, 
pod tytułem: Odmiana hiryzdy- 
Jicyi Duchownej. Dedykowane 
ieft Konfyliarzowi Sonuenfds 
. X iąże_Jm ć de N a ja u .  p o ­
wraca z Wiednia do Poljkiey. 
Proces iego daleki ieft iefzcze 
końca,



Z  Hambnrgą dnia 29. Marca „ nic innego nieuczyniliśmy, 
G dy Ociec, «5 . niedawno wkła- „ iak ty 1 ko ſzliśmy za przy­
dał na głowę Kardyaalłki fca- „ kłademdobrego Pafterza. T o ,  
peluſz przeſztemu Nuncyuſzo* „  co fig w  Wiedniu  ftało, nie 
wi Wiedeń/kiemu. a ten w Iwey ,, tayno ieft Bogu, k tóry toż  
IV!owie, w  którey ſkfadał Oycu „ famo będzie ſądził. Nareſzcie, 
S. dziękczynienie, wſpoirtinai „ p rz e z r tę  podróż, wielu wy- 
o  odpraw i o n e y 0 ego Swiatobli- „biliśmy tę opinią f i l ſzyw ą 
te/ości podróży do tŻiednia, na „ z  głowy, którą oni mieli o  
to mu odpowiedział P a p ie ż : ,, „ prefumpcyf y  ambicie Rzym- 
„ przez tę Wiede-rtjka podróż, „/kiego  Papieża „

D O N I E S I E  INIE a W I L N A .
Gmin przecivko Kaha-łowi Wilerf: podawfzy do Kommiſsyi 
Skarbow y  W X  Littgo prozbę o różne przez Kahał uciemię- 

źenia y  fprzeciwienftwo Dekretowi Likwidatcrlkiemu w Ru 1766 
Ju/lj 9 dnia zapadłemu iako broniącego Kahatowi zaciągnienia 
w  ſummach pieniężnych kredytów sub nulłitate onych.igdy w 
Ru Terazn iey ſzym  17^6 Aprila J i  dnia zyłkał Kezolucyą z 
Kommiſsyi SkrboWey W, X  Litgo odsyłającą wfzelkie Gminu 
do Kahaiu regulowane pretenſye dó Procederu prawnego y A k to .  
ratu, ex  vi oney tenże Gmin ażeby  „powfzechność' ż a dnych  
fum pieniężnych ſubquocunque titulo ałcjue preteoctu (iakó Dekretem 
Likwidatorſkim zawarowano )n ie  wchodząc w żadne opisy te- 
m uz  Kahałowi Wifen: niekredytowała, tenże  Gm in
o f t r z e g a
Z  Dnia 19 na 20 Kwietnia z Rownopola Dobr j P  Zienlowicza S t a .  
rofty Dudzkiego uciekło dwuch Ludzi  Ogrodniczek i Browa- 
mik, ci przy swey ucieczce barzo wiele ſzkod uczynili. Pier- 
w fzy  z nich to ieft Ogrodniczek urody ieft srzedniey piec ſze* 
rokich, tw arzy  pociągławey głatkiey, na którey kolor ciemno 
czerwony, brwi czarnych, was wyfiadaiący fię czarny, n a g ło w ie  
włos czarny golony:Nosa pociągławego, w  żupanie zielonym 
z  pasem ſiatkow'ym zielonym, w kapocie krajowego sukna w  
pałki ſzare, Drugi Browarnik wysoki młody ospow aty  wąsa 
niema, nosa płaſkiego, w fiermiędze białey; ktoby o tych Zbie* 
gach wiedział, i oznaymił do Kamienicy JX,Biłkupa Zienkowicza 
albo też  o ny cb  złapawſzy przyprowadził,  tedy za o z n a jm ie ­
nie osobiłlą, a za przeprowadzenie wedwoynasob odbierze


